
GONIEC K R A K O W S K I 3 0  M

Redakcja i administr.: Kraków, ul. Dunajewskiego 7. 
Telefon Mr. 2502. —  Biuro miastowe admimstracyi; 

mica Karmelicka Nr. 16.

Prenumerata w Krakowie: miesięcznie 7 Kor. 39 h.Z odnoszeniem do domu oraz na prowincyi miesięcznie 9 Kor. Rękopisów Redakcya nie zwraca.

Rok I. Kraków, Sobota 14. grudnia 1918. Nr. 165.

Cicho o Polsce.
Genewa, w grudniu. —  Od jakiegoś c-zasu prasa 

koa lic ji zamilkła zupełnie o sprawie Polski. Przypo­
mina to rządy Izwolskiego w  Paryżu na początku 
wojny, kiedy to ambasador rosyjski zakazał pisać
0 Polsce. Dzisiaj może nie od Izwolskiego wyszedł 
zakaz, ale [aktem jest, ie prasa milczy. Nie bez pou- 
staw będzie przypuszczenie, iż milczenie to jest w 
ścisłym związku z kuciem dzisiaj w Paryżu i Lon­
dynie wielkiej Rosyi, w której skład mają wejść 
Roaya, Flnlandya, Ukraina, Biała Ruś, Litwa, Gali. 
cya wschodnia.

Jest to plan BerlheloPa, k ióry  znów dzisiaj jest 
na porządku dziennym ze względu na ekonomicznie 
silną jednostkę, jaką przedstawiać będzie Rosy a ' 
potężna. Czesi przyklaskują temu' planowi. Jasne 
zupełnie, że dla nas silna Rosya będzie zawrze wiel- 
kiem niebezpieczeństwem, zagrażajątem naszej nie­
zależności państwowej i ekonomicznej. Brak oli- 
eyolnych przedstawicieli polskich w Paryżu i Lon­
dynie możemy drogo przypłacić.

*
*  *

Nasi oficyalni przedstawiciele 
u Koalicyi.

W  sprawie tej czytamy w warszawskim ..Kurye- 
izt Porannym":

Tematem rozważań odpowiedzialnych czynników 
polskich jest sprawa udziału przedstawicieli Polski 
w kon ferencji pokojowej. Zasadniczo, według za. 
mierzeń, interesów polskich bronić ma Komitet Na­
rodowy w Paryżu, uzupełniony jednakże przez oso­
by, wydelegowane z ramienia rządu. Nazwisk osób 
dotychczas nie w y mienia ją.

Rzucane są już także podobno projekty co do u- 
zyskania bezpośredniego połączenie telegraficznego 
na czas konferencji między Paryżem a Warszawą.

W  celu załatwienia tej sprawy, zmontowania sta­
c j i  węzłowych i zyskania współpracowników w y. 
jechać ma wkrótce za granicę wyższy urzędnik mi- 
alstęrstyża spraw zagranicznych

Dr. Edmund Prlwat 
w obronie własne).

Kraków, 13 grudnia. —  W  Nrzc lóC naszego pi 
sma zamieściliśmy krótką korespondencję telegra­
ficzną naszego korespondenta genewskiego, w któ­
rej tenże z treści wygłoszonego przez p. P riva t‘a 
w Lozannie odczytu wysnuł wniosek, iż dr. Pri. 
vat zmienił swe życzliwe dotychezas dia Polaków 
stanowisko i  zwrócił się z sympatyami swemi ku 
Rusinom i żydom-

Obecnie p. Edmund Privat nadesłał do redakcji 
naszego pisma telegram z Lozanny, który gwoli 
bezstronności zamieszczamy, czyniąc to tern chęt­
niej, że telegram p. Privat'a stwierdza niezbicie, 
iż z liczby przyjaciół Polaki, tak nam w obeenej 
zwłaszcza dobie potrzebnych, nie zamierza się on 
wykreślić.
1 Telegram, o którym mowa, brzmi dosłownie:

Lozanna, 6 grudnia.
Protestuję energicznie przeciw telegramo­

wi 2 Genewy, zamieszczonemu w Nrze 156 
„Gońca Krakowskiego". Moje ofiary i praca, 
położona dla idei nIepc-i..Ł*c, „i Polski, po­
winny mnie uchronić przed podobnie mało- 
stkowemi zaczepkami nawet wtedy, jeżeli po. 
święcę także słówko na rzecz wolności no­
wych państw, jak Estonia, Flnlandya, Ukrai 
ua, Armenia lub republika żydowska w Pale­
stynie.

Podobnie błędne relacje utrudniają naszą 
pracę, zmierzającą do pogodzenia żydów 1 
Ukraińców z Polakami.

Dr. Edmund Prięat 
prezydent Korahetn uuj i srania niepodległości

Konsul Heinze u Polakach.
Kraków, 1:1. grudnia. - (x ) B y ły  generalny 

niem iecki koju-u) we Lw ow ie , p. Heinze, zabrał 
ponownie głos w d iienn iku  „B eri. T a g b iL " ,  w  
spraw ie znauycli staw ianych mu zarzutów, że 
działał przeciw Polakom na rzecz Rusinów. Za­
rzuty te u tty tow u l k cesp cn d eu t dziennika, p. 
A d e li i [i. Heinze uzna! za potrzebni- odpow ie ­
dzieć na nie, g łów n ie  d latego, aby pod adresem 
.Polaków po w iedzicó —- kilka. kom plem entów.

P isze on m iędzy inneini: „ P o  wypędzeniu U- 
kraińców we L w o w ie  aż do objęcia dow ództw a

przez gen. R ozw adow sk iego panował chaos i 
terror. Potem  jednak zaraz nastąpił porządek. 
G łówna kom enda p o tk a  i wszyscy polscy o fi­
cerow ie zach ow yw ali się wobec mule zupełnie 
poprawnie i  z w ielką uprzejmością. A n i nie by­
łem  „inierucłwsny“  ani nie ..uciekłem " do  N ie­
m iec".

D a le j odpow iada p. Heinze na zarzu ty za cy ­
tow ane przez p. Adelta . 1 tak  np. na zarzut co 
do je go  konszachtów  z Ukraińcam i odpow iada, 
że zapiski w  języku  ruskim, znalezione w  je go  
biurze, m e m ogą św iadczyć przec iw  niemu, po-, 
nie waż —  nie umie on po rusku. N a  zarzui zaś, 
te  w o jska niem ieckie pom agają  lik ia ińćom  od­
pow iada, że nic o tern nie w ie , prżyczem  jednak, 
dodaje : „J eże li nie byli to  U kraińcy przebrani

w mundury niem ieckie, to  mogą to  być rozpro­
szeni i dezerterzy naszych oddziałów na wscho­
dzie, którzy- za dobrym żołdem stanęli do służ­
b y " ^ ! )

W reszcie dodaje p. Heinze:
..W  długim  szeregu lat m ojej działalności u- 

trzym yw ałem  z polskiemu w ładzam i w Gaić ;.! 
jak- najlepsze stosunki służbowe i osobiste i za­
wsze wzajem nie z całą gotow ością  w  spom agali - 
śmy się służbowo. P rzec iw  mojemu urzędow a­
niu ule podniesiono zarzutu z żadnej urzędowej 
strony polskiej. Obecne a tak i na. utnie są w y ra ­
zem uczuć tych nieprzejednanych kuł. które za­
sadniczo p rzedw dzia ła ją  porozumieniu poisko- 
niem ieckiem u".

Polska przedmiotem rozpraw miedzy 
Lloyd Georte’m a Ctemenceu w Londynie.

Genewa, 13. grudnia. —  (L i )  Jak mię infor­
mują z kół bardzo miarodajnych, na ostatniej 
konferencji w  Londynie zastanawiano się nad 
sprawą Polski. N ieste ty  nic z te j k on fe ren c ji 
nie przedostało się na zewnątrz. Zaznaczyć na- 
ltóy, że gorących przyjaciół mamy w przedsta­

wicielach włoskich, którzy- Polskę gorąco po­
pierają. Grozi nam niebezpieczeństwo braku 
przedstawicieli polskich na kongresie pokojo­
wym, o ile nie zbierze się Sejm i ich nie wyde­
leguje.

Niemiecka czarna raka..,
R E W E L A C Y E

Kraków, 13 grudnia. —  W dzienniku „L a  Tribunc 
de Genowe" znajdujemy alarmujący artykuł, któ­
rego autor, p. .Mauriee Milliond, protestuje energi­
cznie przeciw używaniu szwajearyi za gniazdo in­
tryg  wszelakich politycznych żyw iołów z pod ciem­
nej gwiazdy.

Szwajcaria ze względu na swe położenie" geogra­
ficzne, najlepiej nadaje się na gniazdo wszelakiej 
propagandy, tó leż w okresie wojny srała się ona 
z kolei, jak  na to zwraca uwagę autor, ogniskiem 
propagandy defaistycznej, krajem bolszewizmu i 
strajków generalnych, ogniskiem zarazy anarchL 
sfyeznej, przytułkiem, kalumniatorów, szkalujących 
narody wyjarzmione. W  Szwajcnryi wreszcie orga­
nizuje się posiew, mający wywołać różnice w obo­
zie państw, koalicyjnych i podsyca się nieufność 
tych państw do narodów, przez państwa koalicyjne 
protegowanych.

Co się tyczy  bolszewizmu, to p. Millioud przypo­
mina konwencyę sekretną, uzupełniającą traktat 
brzeski Za to. iż bracia Lutosławscy zdobyli jej 
tekst, zostali przez bolszewików rozstrzelani. Na 
mocy tej konwencji rewolucjoniści rosj jsey zobo­
wiązali się poniechać propagandy bolszewizmu w 
Niemczech, a natomiast

NIEMCY PRZYRZEKŁY UŁATW IENIE  AG ITA .
/ CYI BOLSZEWICKIEJ W  POLSCE,

która to ag itac ję  Niemcy starali się również osła­
bić w momencie decydującym i państwa koali- 
eyjne.

Ręka niemiecka jest tu —  zdaniem autora —  aż 
nadto wiuoc2 na.

A le  oto istnieje nowa intryga, będąca skompliko­
waniem i dalszym ciągiem tamtej, intryga, w której 
narzędziem Niemiec są syoniści.

O intrydze tej pisze p. Millioud co następuje:
„ Is tn ie je  problem żydowski, problem bardzo 

skomplikowany, ha rozwiązanie którego sprzyzuie. 
rzeni sa silnie zdecydowani. Problem ten sprzymie­
rzeni rozwiążą łub w  każdym razić zmienią oni ra­
dykalnie ten stan rzecze, który jest wstydem dla 
ludzkości. Ale dlaczego oskarżać nagle, jak na dane 
hasło,
JEDYNY NARÓD, KTÓRY NIGDY ZYD6W  NIE 

PRZEŚLADOWAŁ,

k ióry p r z y ją ł  ich do siebie już w wieku X IV .. gdy 
■/.vdzi byli wszędzie ścigani?" _______  _____

P. M I L L I O l  D A.
Tu  p. Millioud odsłania znó w ir.tr.' .atr.-ką. nie­

miecką czarną rękę.
Niemcy —  piszę on —  na razi. , jak mówią, rezy­

gnują z posiadania A lza c ji i Lotaryngii i ze swo­
ich planów zdobywczych na zachodzie. Nie myślą 
oni jednak za n.e w święcie porzucić swych proje­
któw co do opanowania ekonomicznego R os ji, dro­
gą przez Pointę. Ale...

TRZEBA POW ALIĆ POLSKĘ.
Trzeba za wszelką cenę przeszkodzić Polsce w u- 

konstytuowaniu się jej w państwo silne i wolne. 
Polska stanowi wrota do wschodu. Trzeba zawła­
dnąć temi wrotami lub przynajmniej wyrwać z nieb 
zasuwę. Pierwszym ku temu środkiem jest pozba­
wienie Polski wszelkiego oparciu, czyniąc rządy 
państw koalicyjnych wrogami Polski. Nic br„ł. ia..i 
żydów wpływowych, a zresztą ludzi pierwszorzęd­
nej zasługL Jakimże to byłoby sukcesem (niemie­
ckim!) uzbroić przeciw Polsce Sonnina. Lurzatćego 
we Włoszech, Uompetsa w Ameryce i tylu hinycli! 
Ażeby tego dokonać,

PO SZŁY W ŚW Ia T  W IE sCI O POOROMACH.
Wieści te wyszły ze Szwajcnryi, cc» jest rzecz.; 

szczególnie charakterystyczną. Dzienniki szwajcar­
skie były przez kilka dni zasypane protestami, zło­
rzeczeniami. denuncjacjami. Oskarżono nawet c::. 
binet demokratyczno-narodowy w Warszawie, n. 
rozpuścił sforę ’ antysemitów, jakkolw iek gabim i 
ten ustąpił na 13 dni przed rozpoczęciom się roz­
ruchów!

Uczyniono to, albowiem party a domohraiycznę- 
narodowa daje poparcie polskiemu Komitetowi Na­
rodowemu w Paryżu i dlatego, że 
CHCĄC POW ALIĆ PO LSKĘ, TRZEBA Z N IW E ­

CZYĆ W PŁYW  KOMITETU PARYSK IEG O .
N - uwagę zasługuje, iż wśród owych ..informato­

ró w -. rozsiewających wieści o pogromach, szkalu­
jących Polskę w najhaniebniejszy sposób, są. ludzie, 
którym wolno było w  czasie wojny zupełnie swobo­
dnie używać kolei niemieckich!

R ew elacje p. Milliaud są bardzo cenne dla naszej 
własnej oryentaeyi, a niezmierni', pożyteczne dla 
sprawy polskiej, odsłaniają bowiem one przed pań­
stwami koalieyjnemi ten niezaprzeczony fakt, że 
wszelkie szkalowanie Polaków, wszelkie judzenie 
przeciw Polsce jest dziełem nicmieeko.bolszewickiej 
—  czarnej ręki. (  chi)

Wincenty Lutosławski profssorem w Sorbonie.
Kraków, L3. ghulfihi. —  Z Genewy telcgraiu- 

jc nasz kuicspoudctit. Jak :iaa inform ują, rząd 
francuski dał Katedrę filozofii słowiańskiej w 
Sorbonie Wincentemu Lutosławskiemu.

*  9

(x j 1’ow-..lanie Win.-..-niego Lutosław skiego na 
katedrę w Sorbonie aktualizuje w chwili cLee-

Tiej nazwisko, k tóre tak ściśle i tak w ybitn ie 
łączy  się z dziejam i filo zo fii w Polsce, nazwisko 
w ie lk iego  m yśliciela  narodowego, k tórego dzie­
łu. gdy  nadejdzie pora ich badań. >taaą się nie­
wątpliw ie źródłem  bogatej literatury, e w o lu c ji 
tiio zo fii narodow ej u nas.

lY o f. Lutosławski, k tóry  jak o  filo zo f szedł w
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swoich te taca po lin ii luesy&nizmu polskiego, 
w zię tego  syn tetyczn ie zarów no z Tow iausk iego 
ja k  i trzech w ieszczów  narodu, u dalej wstecz 
po w ytyczne j, k tóra  do S-choppcnhaupra b iegła 
przez Parwenicłosa i P lotina  od Upaniszad —  
jako propagator i działacz, m oże przez swój 
silnio 'o scy lu ją cy  umysł, a  m oże i przez roz- 
d źw ięk  ze środowiskiem , nie skoordynowanem  
z nim co do czasu nie' S|ł prorokiem  we w ła­
snym na.riH.Lzif. W  K rakow ie przed niespeina 20 
la ty  powstał siiny rozdźw ięk  pom iędzy nim a 
grupą profesorów  uniwersytetu, zakończony 
..zw ycięstw em " tych  ostatnich. Lu tosław ski za­
ło ży ł tu w ów czas Sominaryum filo zo fii narodo­
w ej, Które jednak, podtrzym yw ane g łów n ie  je ­
go  energią, ido zaznaczyło  się w yb itn ie j. Głoś- 
nenii s ta łe  się wówczas je g c  publiczne inter- 
pretacye S łow ack iego, z ow ych  czasów  pocho­
dzi też wyuane przez n iego nader cenne k ry ty ­
czno opracowanie „Genezia z Ducha“ .

Lu tosław ski po kilku latach pobytu  w  kraju 
w róc ił do Londynu i zaniknął się w  British Mu-

K raków , 13. grudnia. —*  (4 ) Państw a koalł-
c-yjne og lc  iły  zasadę, iż w szystk ie zbrodnie po 
pełnione prz. z K iuihcuw podczas w o jny, muszą 
być w jnagTodzone. O dpow iedzialność za  te nie 
cne czyn y  p rzyp raw o W ilh elm ow i H ohenzoller­
nowi. T o  też tak w A n g lii jak  i w e F ran cy  i i Bel 
g ii napływ ają  do sądów tam tejszych skargi, w  
fclóryi h poszkodował i zarzucają W ilh elm ow i 
rozm aite zbrodum i żądają ukarania potw orne­
g o  zbrodniarza, jak  również roszczą sabio pełne 
odszkodowaniu. W  A u g lii rozpatryw ano już 
—  jak  w iadom o —  kiika takich L a rg , odnoszą­
cych się do m ornerstw , popełnionych przez Zep 
peiiny. Tam  toż cesarski ban ia  skazany zo­
stał dwukrotn ie na k a ię  śmierci. A  że zaw isłby 
na szubienicy g d yb y  g o  sąd angielsk i dostał 
w  swe spraw ied liw e ręce —  o tem  chyba nie na 
ieży  zapewniać.

R ów n ież i w e F ran ey i rozpoczęto rozpatry­
w ać skargi obyw ate li francuskich przeciw  W il­
helm owi

N A  MARGINESIE.

Tragedya duszy polskiej.
Tragcdya pozornie, jakich wiele... Miody, wytwor­

ny i niedawno jeszcze pełen bujnej radości życia 
cziow ick odchodzi od tego życia dobrowolnie, gę­
siom smnobójcy, odtrącając życie, jako rzecz zbyte­
czną, jak pjnar, w którym wino zamieniło się w 
truciznę.

T iagoćya  la, która onegdaj rozegrał- się w Kra 
howie, jest jednak pozornie tylko jedną z Wielu.
Ma ona swe głębokie i wstrząsająco podłoże, swoją 
straszliwą, znamienną wymowę, swój specyficznie 
aktualny, posępny i rozdzierający kolory t. Jest on- 
tragedyą rozpaczy, tragedyą goryczy duszy pol­
skiej, albowiem samobójca j a w  : sobie życie z de­
presja na tlo panującego w Polsce bezładu i chaosu.

T a  śmierć dobrowolna i przedwczesna jest nie 
ty lko krzykiem protestu i gestem rozpuCzy jedno­
o k i, kochające! Ojczyznę. Symbolizuje ona na pe- 
v  no protest v iększosci społeczeństwa trzeźwu pa- 
ii: ■'•■ego na obecnie panuj'ące stosunki w Polsce i 
i . j-icej po obywatelsku. Miliony polskich serc i 
poi kich dusz przeżywa dziś ten su,u gorzki i bole­
sny dramat, lę  samą mękę w  obliczu rzeczywistości.
Bo oto z więziennej chom icy wróciła po stu pięć­
dziesięciu latach niewoli okryta ranami K fólewua. 
Polska i powitały ją nie dzwony odwiecznych, ś\\ ią- 
tyń, nie oszałala radością pieśń tłumów, tfio bez- 
ceuiny dar jedności narodu, ale chaos intryg, walk 
partyjnych, wrzask kłótni o władzę i salwy rewol­
werowe walk bratobójczych.

Na tem posępnem tle szczególnie znamiennym, • 
charakterystycznym i  wstrząsającym symbolem du­
szy polskiej jest samobójstwo człowieka, który me 
ginąc jako żołnierz od kuli, umarł jednak —  dla 
PcUki.

Janusz Wroński.

Kobieta-jestem wyiiurcą,
m ogę w ybrać cię pamią m ego  serca i  P O W IE ­
R Z Y Ć  C I M A N D A T , o tw iera jący  cirogę do szczę 
śuia i  bogactw a! Tale m ów i m agnat Le tte lie r  do 
p ięknej i słynnej L ID Y I  B O R E L L I w o film ie; 
„M AR SZ W E S E L N Y " . N io  chciała i nie mugła 
g o  wysłuchać. A fo  m y w szyscy  powinniśm y 
w ziąć sobie do serca w ezw an ie i zobaczyć to 
w  „U c iesze " w  tygodn iu  bieżącym , g d y ż  napra­
wdę w arto l

seum, by oddać się w yłączn ie  p racy naukowej. 
D o szeregu duet, k tóre poprzedziły  okres kra- 
kowsRi, a k tóre  znamionują autora jako  poJi- 
hl stora, p rzyb y ły  w krótce nowe, w yróżn ia jące 
za gran icą nazwisko polsk iego uczonego. W net 
też 1 w  K ra kow ie  ujawnił się zw rot p rzec iw  „z a  
poznaniu" W . Lu tosław sk iego; m łodzież uniwer 
sytoiu  k rakow sk iego zaczęła propagandę na 
rzecz przew rócen ia mu z pow rotem  katedry. A k  
cya  ta nio prowadzana intoazywnio, przeciąga­
ła się.

W o jn a  zaskoczy ła  prof. Lu tosław sk iego za
granicą, w Szw ajcaryi. W  toku  w o jn y  trzym ał 
on się w idoczn ie zdała od w a lk  partyjnych  na 
em igracyi, g d y ż  nio doszedł nas stam tąd żaden 
głos tego  w yb itn ego  indyw idualizm u. Obecnie 

'  iop ie ro  w yp ływ a  je g o  nazw isko i  to  na pod ło­
żu czysto  naukowem.

Pow ołan io  prof. Lu tosław sk iego na katedrę 
w  Sorbonie na leży zapisać na sukces nauk! 
polskiej.

J a t  donoszą z  Paryża , kob io ty  francuskie z 
L i lL  w n iosły  następującą skargę prz^ciiw W il­
helm ow i H.

„W obec; tego , że  kom endanci arm ii n iem iec­
kich w  czas i o w ydarzeń  w  kw ietn iu  roku 191*, 
w ydarli n ieletn ie d ziew częta  ten rouzinom  1 w y ­
staw ili je  na haniebne trak tow an ie  i  um ieścili 
j t  w tow arzys tw ie  kob iet z łe g o  p. o w a d m la  aię 
i  żo łn ierzy , oraz zo w zględu  na to , że cze łow ie  
arm ii niem ieckiej w  ten sposób stali się w inny­
m i uwiedzenia nieletn ich dziew cząt i nakłonienia 
ich do nieoby cza jn ego życ .a  i p rostytucyi, oraz 
pon iew aż w ydaw a li d otyczące  rozkazy  w im ie­
niu cesarza niem ieckiego^ a nadto, w ic ie  d ziew ­
czą t w ystali d o  g łćw & cj kw atery  n iem ieckiej, 
gd z ie  u lugły soańbien.u, przeto poupisane kobie 
ty podjioązą s k » iBą I się ścigan ia c e ­
sarza W .lnelm u 1 ukarania g o " .

Sąd w  L ille  w d roży ł odpow iedn io 1 ro k i pra­
wne.

N A  DOBIE.
DUŻE ZYSKI.

(Uwagi p racu jącego  człowieka).

4Bardzo zacny nastał czas, 
rrąd co serce ina jak tarota, 
w swą opieką bierze nas, 
ludzi pracy: dratwy, miota

Wyznaczono gaże nam, 
choć nic w zlode, a w papierze, 
ale takie, że i sam 
■pan minister mniejszą bierze.

Nowy rząd ma hojny gest, 
mknie fantazyą pod obłoki, 
jeden tylko lapsus jest, 
któdy psuje gest szeroki

Tysiąc marek to jest grań 
dla zarobku robotnika, 
lecz co tysiąc marek dlań, 
gdy paskarstwo wokół bryka.

Marka, choć ich tysiąc ma, 
na publicznej targowicy 
icarta fenig, może dwa, 
jeśli s polskiej jest mennicy,

Hymn dla rządu będą piał, 
gdy nam nowy da podarek, 
i człek będzie najmniej brał 
dwa tysiące polskich marek.

Dwa tysiące, krótki dzień 
pracy szybko jakoś zleci, 
miesiąc, jeśli edek nie leń, 
może przynieść tysiąc trzeci.

Wszystko piękne i nie żart,
nie inirżujskie opowieści, 
lecz, niech pieniądz będzie wart 
pracy, którą w sobie mieści. Jah.

F U T R O  męskie, eleganckie, szopy, do sprze­
dania naty t-hiuiast. W iadom ość ul. M ichałow­
sk iego 1. parter lew y .

PO M IAR Y I PA R C E LA C YE  wykonuje geometra, 
cywilny, ind  Bromowicz, Kraków, ul. Grodzka do.

Dr. Stamsiaw Łapiński
i 195 powróci!

ordynujo w chorobach wewnętrznych 

od 3—5, ul. Floryańska 11 I. p., Tełef. 3353.

TOW . PO P IE R A N IA  PRZEM YŚLU  KOBIECEGO 
poszukuje kierowniczki do „Warsztatu naprawy i 
łatania bielizny, pończoch i ubrań kobiecych". Zna 
jomość kroju nie jest w j magana. K raiao—e, prowa­
dzące własne pracownie, nie wchodzą w rachubę.

Zgłoszenia: Tow . popierania przemysłu kobiece­
g o " ul. Franciszkańska 4 (Pracownia obuwia), od 
gouz. fu do 12-tej. Sekretarka: Amb.oziawiczowa, 
przewodnicząca: Steczkowska.

Dr. Karol Morawski
b. asystent Kliuiki położą. gin. U. J . ordynujo 

od 3— 5, Studencka 0.

GARNITUR SALONOW Y „Em pire" z bronzami,' 
bardzo L d n j i dywan oryginalny sinymeńskł, oka­
zyjnie do nabycia u tapicera Józefa Łaszom icza, —  
K .aków , nl. Floiyańska 44., 1262

K U R S A  P R A W  JM I G Z E
KRAKÓW l l l t '*ł / U J  R jn .k  z— - . L. 22. „ l u j

Siybkj. pny^olowniiio priei f.cliowo siły aj do c£3anio&. 
i rŷ afazuw prawniczych Umwe<»ytctu krakowskiego i lwowskiego 

egzaminów adwokackich, sędziowskich i aotaryalaycji.
System wojskowych 1 urzędników zastopuje w zupeł-

D iiem nv |»«yffotow«ni* indywidualne, bez potraaby
w *  opuezc&aoia miejsca pobytu.

L ek c ye  zb io row e i indywidualne.
WjyoijfCiaaio skryptów, akmtow I ustm  

infomacjro i proopektm m i^Unie.
Przygotowanie odpowlodaio do zmian politycznych.

w — — w m — w w w *  h^wjHuww

K A Z IM IE R Z  K IR C H M A Y E R  

podporucznik — 'p rzeżyw szy  la t 33, zasnął w  P a  
nu dnia 10-go grudn ia 1918 w  Krąfe >wle.

W yp row adzen ie  zw łok  z kap licy  szp ita la za ło­
gow ego  przy  ul. W roc ław sk ie j na m iejsce w ie­
cznego spoczynku nastąpi w  piątek 18-go b. m. 
o  godz. 3-ej po południu, na k tó ry  to  smutny o- 
brzęd stroskane rodzeństw o i  rodzina zapraszają 

K rew n ych , P rzy ja c ió ł i K o le g ó w  Zm arłego 
Nabożeństw o żałobne odprawiona zostanie 10. 
b. m. o  g. 10. rano w  koście le  0 0 .  Kapucynów .

Z  Rady miejskiej.
Kraków, ld  grudnia. —  (4) Wczorajsze posiedze­

nie Rady miast l  rozpoczęło się odebraniem przez 
prezydenta Federowkza Ślubowania od nowych rad­
ców miejikich. Następnie zaprosił prezydent Radę 
miejską na dzisiejszą uroczystość przysięgi za­
łogi krakowskiej.

Nabiępnk_zabrał głos wiceprezydent Rolle  i złożył 
sprawozdanie z posiedzenia państwowej Rady apró- 
v izacyjncj w Warszawie, w której brało udział .14 
delegatów z Galicy i. P i zaprowadzono tam szereg 
ważnych uchwał- W edług progronu ministra Min­
kiewicza, żyto, pszenica i jęcz nleń są zajęte, jedy­
nie tylko pozdkontyngemowe zapasy mogą być 
przedmiotem wulnegu handlu. Do tych należą: ka­
sza, bydło i mięso. W wywodach swych wicepre­
zydent Roilc zapowiedział podwyższenie c-Jo cukru, 
nafty, soli. Skóra i łój zajęte będą tylko wyjątkowe, 
co do węgla, to tylko domowy ulegnie zajęciu. Przy 
ministerstwie aprow izacji utworzony będzie osobny 
wydział dla UallcyL Delegata mianu,.; P. K. L. Na­
stępnie ułożono się i  przedstawicielami rządu o 
szereg spraw, między innemi o zniesienie kordonu,
0 przydzielenie powiatów z Królestwa dla aprowi- 
zacyl Krakowa, npańsr -  wlenlo Akademii handlo­
w i], sprawy resi auracyi Wawelu 1 Muzeum Narodo^
1 r « o, oraz wielu innych.

Po  wywodach wiceprezydenta Rollego rozpoczęła 
się dyskusya.

Radca prof. Kostanecki poruszył sprawę przy­
spieszenia wydatniejszej pomocy dla Lwowa. Pod­
niósł straszne położenie stolicy, gdzio panuje głód 
i niebezpieczeństwo .niszczeniu, gdyż walki toczą 
się prawie na przedmieściach L w or.i. Mowua zgła­
sza obszerną rrz.olucyę, domagającą się dla Lwo­
wa poinoev wojskowej i żywnościowej. Uchwalono 
nagłość wniosku. V/ dyskusj i radca Adelman wv- 
st-yil przeciw Niemcom, którzy wi poaa  ,s|ą Rusi­
nów w walce z nami.

O KORONĘ ORŁA POLSKIEGO.
Radca m. Muczkowskl w obszernym wywodzi*' 

przedłożył protest przeciwko usunięciu prze. M9® 
warszawski korony z nad głowy orła polskiego. Mó­
wca postawił wniosek o przywrócenie natychmm- 
stowe korony oraz o wyrażenie protestu Pra 
postępowonln rządu warszawskiego w tej sPrf łf. ̂  

Pr> otwarciu dyskusji nad wnioskiem r. Muez.o- 
wsLicgn, w obronie rozpcrządzen.a rządu w arazaw^ 
sl.ii go wystąpi! r. Bobrowski, zaznaczają?, i e ,3Prk" 
w ą ta nie je.si aktualną, raezoj rzeczą wewnętrzną- 

Rauca rabaczyusij uważa, io postępowanie W T

Wilhelm uwodzicielem nieletnich.



Num er IG.". „GONIEC KRAKOWSKI** Str. T

Piątek

13
grudnia

tlu jest prowokacją, rzuępną całemu
narodowL Wniosek uchwalono większością głosów.

Po zgłoszeniu protestu r. Kosobudzkiogo z powo­
du tikdopnszm iiin zastępców drobnych rękodziel­
ników do Rady ni. - -  radni socjalistyczni przez r. 
dr. Iłobrowfckiego zgłosili (energiczny protest prze­
ciw zapełnianiu porządku dziennego wnioskami na­
głymi, ktur* w )••; uchwały przew odnieząoyeli 
klubów miały byó » rak; ownne na końcu posiedze­
nia. Poi.iowwż to nic siało i nie można dojść do 
pozytywnej pracy, l ocy aliści na znak protestu cpu- 
szczają .posiedzenie.

Po przj stąpieniu >io puiządkil dziennego. przy­
jęto do wiadomości przydział nowo powołanych 
radców do poszczeiińinych komisy i —  poczem na 
wniosek wiceprezydenta Rollego przerwał prezydent 
posiedzenie na ktfadrans. Rozpoczęły się zakuliso­
we rokowania, aby napowrót sprowadzić soc ja li­
stów na salę. Ody się to nie udało, zwołano komi­
s ję  parlamentarną)!), której zadaniem było ułago­
dzić obrażonych ladców ludowych. Jednak bez 
skutku.

Po blisko godzinnej przerwie otworzy! prezydent 
Fedorowicz z powrotom posiedzenie, podnosząc, iż 
Bada była świadkiem wypadku w annałach naszego
miasta dotychczas nieznanego. Podnosi w  swera 
przemówieniu, zo prezydent postępował zupełnie re­
gulaminowo i radcy socjalistyczni nie m ieli powo­
du do protestu. \

Następnie przystąpiono do obrad nad wnioskiem 
sekcyi 'II. w  sprawie uchwalenia pokrycia kosztów 
przygotowania wyborów do sejmu w sumio 20U.000 
koron. Po ueliwalmiiu wniosku prezydent z powodu 
spóźnionej pory posiedzenie zamknął. Dziś dalszy 
ciąg obrad.

Chwila bieżąca.
Kalendarzyk.

S',v. Ł u q ’i

Wschód słońca 7 30 

Zaohód słońca 3 3S 

Długość dnia S 08

r e p e r t u a r  t e a t r u  lm. s ł o w a c k i e g o .
Piątek: „Lancet".

TEATR POWSZECHNY.
Piątek: ..Domek trzech dziewcząt11.

Kobiety polskie za monarchią 
w Polsce.

Z inicjatywy Pr»ey Narodowej KoLiet Polskich od­
było się wczoraj w ąąli Tow. tecnn. zebranie na któ- 
rem po bardzo bnrzliwrych scenach inicjowanych przez 
contr-p*rtję,ł ,wygiosił;i p. Iza Hoszczedsza referat na 
temat ob» o i j sytuacji politycznej w Warszawie oraz 
zapoznała zebrane z programem politycznym kobiet 
polskich, twmzącjch centrum.

Program ten', obejmujący w szerokim stopniu całe 
polityczne, ’  ekonomiczne i umysłowe życie państwa 
polskiego, ciekawym jest przedewszystkiem z tego 
względu, żc dążą do stworzenia rządu monarcliicz-

fsntium rzucrjąe to hasło, bądź eó bądi w dobie 
ogólnych detronizacji bardzo śmiałe, mnsi być z góry 
przygotowane na ostrą walkę z prądami repeblikań 
ikioflu*

Organizacja szpitala iw. Łazarza.
(c) Ze strony dyrekcji szpitala iw . Łazarza'ot rzy 

tnujemy wyjaśnienia, potwierdzające rasie notatki •> 
nieporządkach w szpitaln i tłumaczenie, ze stało s-ę 
to skdtkiem ciosowego docięcia szpitala od władz 
Zw errchniczcj Wydziain krajowego. Z tego powoć.i 
grono prymaryuszy posiano* iło z.pobiedz temn i nic- 
dopuścić do upadsu najdawniejszej placówki polskiego 
szpitalnictwa Na posiedzeniu odbytem w dniu 7 gru­
dnia u. r. postanowili prrinaryn-ze jednonuślnie wy­
konywać spólneu-i siłami zarząd nad szpitalem św. 
Łazarza i i suwać zło aż do tej chwili, dopóki stosun­
ki prawidłowo me zostana prz. wrócone. W tym celu 
Poruczuno czynności w zakresie hygieny dr. KosDzew- 
skiemn, w  zakresie aprowizacji dr. Latkowskiemu,- w 
takresie spraw osobistych, leczniczych, opatrunkowych 
dr. Rutkowskiemu, w zakresie sprawozdawczym dr. 
Krokiewiczowi, polecając nadzór ogólny i wprowadze­
nie w czyn odpowiednich zarządZtń zastępcy dyrekto­
ra dr. Witalińskierau. Każdego dnia po godzinie 11 
Przed południem wwysi-y prymaryusze pod przewo 
dnietwem dra Witulińskiego rozpatrują odnośne spra 
wy i  wydąją odnośne zapobiegawcze zarządzeniu, prze­
ciw omawianym uprzeunio nieprawidłowościom.

 O-------

Przeciw bolszswiKom czy przeciw 
Polakom?

(z) Telegram z Kijowa* cytuje doniesienie pisma 
.Mir-, że zeszłej- środy wylądowały w Odessie pierw* 
**e wojska koalicji i zaraz odeszły ku kijowu.

Benidski „Vorwiirts* powtarzający powyższe donio- 
ńenie, wysuwa wniosek, że „nie jest wykluczone, iż 
*ob*o sil a ej niechęci, jnkie opanowywuyą wojska ko­
alicji z powodu zaciętej kiwuwej Walki FolafcoW Z zy- 
dauu (!) i Ukraińcami, craz z powodu ich bezwzglę­
dnego impei yalislycznego uaporu — wojska te prze­
baczone są dla stworzenia tamy przec.w Kolakom 
Okoliczność, żc ruszyły one do Kijuwa, bardzo zatem 
Przemawia*.

To się nazywa iogicznem wmoskowanleml

Prasa argielska o skauta cl polskich
(c) Zach wacie się młodzieży polskiej, a zwłaszcza 

skautów, spotkało się z gorącem uznaniem korespon­
dentów, tak „Timesów*, jak i .Daily Mail*. W tele­
gramie z 29 z. rn. obydwaj podnoszą, że utrzymanie 
porządku w Krakowie w pierwszych chwilach po ustą­
pieniu władz austryackióh or z ochrona bu ynków pu­
blicznych, składów amunicyi i t. d , przed- wszystkiem 
jest zasługą szkolnej młodzieży i skautów, którzy 
objęli straż w mieście*. Kraków zawdzięcza swe oca­
lenie jedynie skautom* — pisze korespondent ..Time- 
sów*. A korespondent „Daily Mail* dodaje: „Poza
młodzieniaszkami jedyną władzą w pierwszej chwili 
był kg. bistnp Sapieha*. I panował lad i bezpieczeń­
stwo. — Depesze te streszcza , Tester Lloyd* w tele­
gramie z Hagi.

Armia chłopców i niewiast.
(c) „Times" w numerze z 3 b. m. zamieszcza arty­

kuł-o Lwowie swego delegowanego na miejsce kore­
spondenta. Artyknł ten, rzeczowo napisany, stwierdza 
intrygę niemiecka w akcyi ruskiej, dalej że Austrya 
dla własnych celów podżegała ruch ruski. Korespon­
dent zaznacza polskość Lwowa, podkreślając, że liczy 
on 80 , rc-e PoLków, ^  O proc. Rusinów 

DakJ artyknł zawiera barwny opis przebiegn walk 
lwowskich, w którym boi.atersiwo 14 letnich obriń* 
ców polskiego Lwowa i kobiet polskich znalazło ser­
deczny wyraz.

PR ZYJAZD  D Z IE N N IK A R ZY  ZAG RANICZNYCH . 
Bawią w Krakowie dwaj przedstawiciele dziennikar­
stwa koalicyjnego; p, Joffries, korespondent najwię­
kszych dzienników angielskich — „Daily Mail* i „Ti­
mesu" (którego sprawozdacie z pobytu we Lwowie 
zamiesnczamy na innem miejscu) oraz korespondent 
amerykański, przedstawiciel „Associated Press*, która 
dustarcza wiadomości we lystkirn wielkim dziennikom 
Stanów Zjednoczonych. Dziś rano oduędzio się posie­
dzenie prezydynm P. K. L., na które zaproszono gości 
z zachouu.

(c ) RO ZKAZ D EM O BILIZACYJNY. Dowództwo 
generalnego okręgu w  Krakowie ogłasza:

Zdemobilizowanie podolicerów zawodowych, star­
szych ponad lat 35, to jest takich, którzy w roku 
1.'17 prosili o pozostawienie ich za wyższymi pobora­
mi w służbie czynnej do końca roku 1918, może na­
stąpić dopiero z dniem 31 grudnia !>. r. i to tylko w 
takim razie, jeżeli ci podoficerowie do dnia 15 gru­
dnia 1918 nie zobowiążą się do dalszego pozostania 
w czynnej służbie do końca roku 1919.

(4) DOW BORCZYCY W  K R A K O W IE . W czoraj 
przybył do Krakowa większy oddział ułanów z da­
wnego korpusu Dowbor-Muśniejrk-go. Dowborezycy 
zabawią w  naszem mieście kilka dni, dla załatwie­
nia spraw, dotyczących ekwipunku, poczem wyru­
szą do Tarnowa, gdzie formować się będzie pułk 
ułanów, złożony z byłego austryackiego I. pułiru i 
Dowborczyków.

(c ) L IK W ID A C Y A  K . B. K. Po czterech latach 
istnieria postanowił Książęco Biskupi Komitet Pomocy 
dla dotkniętyi-h klęską wojny zawiesić swoje czynności 
i z dniem 1 styernia 1919 "r. przystąpić likwidacji 
swych agetid. Głównym powodem, skłaniającym Ko­
mitet do powzięcia tej ważnej decyzyi, było wyczer­
panie. ńtndoazów i brak wszelkich-widoków na 
znaczniejsze dary bądź to z kraju, bądź leż z zagra­
nicy. Począwszy rd Nowego noku, sekcje i instytneye 
ptiez K. B. K. założone zoauną albo zamknięte, albo 
zawiązą się w samodzielne towarzystwa, komitet/ i 
z&k}& Iy.

Z T E A TR U  LM. SŁOW ACKIEGO. Dzisiaj po raz 
szósty „Lan cet1 W ładysława Jastrzębca-Zalcwskie- 
go. W niedzielę ro  południu „Jeńcy11 Ł. Rydla, wie­
czorem: „Wachlarz lady W m demiero" O. W ilde ‘aij 
< icsząey się obecnie powodzeniem.

Próby z Mistorj urn Augusta Strindberga p. t. 
Idwent11 są w- pełnym toku. Premiera „Adwentu11 
uą będzio wo czwartek 19 b. m.
O H G AN IZAC YA  TECH N IKÓ W . W myśl opinii 

wyrażone) przez liczne grono kolegów, domagającej 
się wąkczęela ekeyi w kierunku zapewnienia technikom 
należnego im wpływu na brdowę państwa polskiego, 
zapraszamy niniejszem. wobec zbliżających się w .bo­
rów do Sejmu polskiego, wszystkich kolegów do przy­
bycia na zebranie te-'hteków, które s:ę odbędzie w lo- 
k-dii Towaizystwa technicznego przy ul. Straszewskie- 1 
go 28 w poniedziałek dnia 16 grudnia 1918 o godz. 6 
wieczorem. —  IV imi-j ważności sprawy, apelujemy 
do w-zystkirh kolegów o niezawodne przibrcie. Sta­
nisław Bieliński, Francisz-k Drobniak, Kazimierz Dut 
czyński, Mmyan Klimko, Henryt Mianowski, Leonard 
Nitsch, Tadeusz Nowak, Zygmunt Rodakowski, Jerzy 
Struszkie ■ icz, Józef Żaczek 

(e ) W  S PR A W IE  FA ŁS Z Y W Y C H  C E R TYF IK A - 
TÓW  W YW O ZO W YCH . Z  Urzędu przywozu i w y­
wozu przy P. K. L. komunikuj:ą

Podana przez n ik lóre dzienniki wiadomość, ja­
koby wyłapano f a ł s z y w e  certyfikaty wywozowe 
jest z gruntu nieprawdziwą. Najściślejsze dochodzenia 
wykazały, że'żadnego fałszywego certyfikatu nie było 
i niema, żo nadużycia, jakiego się dopuścił jeden z dy­
rektorów krakowskiej instytucji handlowej, nie pozo­
staje w żad’>ym związku z osobam1, stojącemi blisko 
P- K. L. ‘Inb łez z urzędnikami P. K. L. Przy tej 
sposobności zaznacza s ę, że według ustalonych przez 
P- K L  norm, pozwoleń aa wywóz poza granice kraju 
udziela utworzony przed kilku dniami urząd przywozu 
i wy ozu tylko ua podstawie uchwał komisji, w skład 
której wch dza przedstawiciele najpoważniejszych iń- 
styiucyj i w.adz, tak że ich naawiska dają pełną gwa­
rancję bezstronności i traktowania spraw po myśli 
interesów kraju.

SPRZEDAŻ CUKRU na grudzień rozpocznie się 
we wtorea 17 bul., a to na i-.zie jeJynie za pierwszą 
połowę miesiąca w racjach po pół kg. na osobę za

i
odcięciem pierwszej połowy kuponu grudniowego (od 
1 do 15 go) po cenie maksymalnej 2 kor. 92 hal. za 
l kg Dla osób ciężko pracujących i dzieci do lat 6 
dodatkowe racye z powoda braku cukru aż do dal­
szego zarządzenia f i e  bę.ią wydawane. Osoby chore 
otrzymują w miejs-im Biurze Centralnem ul. Wiślna 
1. 4 osobne legilymacyfe na pobór dodatkowej racji 
cukru w ilości pół kg. na miesiąc.

(c) B R A K  TAN IEG O  OBUW IA. Wobec zupełnego 
wyczerpania przyznanego dla Szatni Ludowei kontyn- 
geatu obuwia < 4  tvs. par) akcya rozdawnictwa tegoż 
obuwia zostaje wstrzymaną. Ci jednak, którzy wnieśli 
zgłoszenia przed 22. z. m. mogą otrzymać poświad^

, ezenia , AS“ w biurze centnitnem' badania zapotrzebo-1 
wania od godz. 4—5 po południu. j

(4) TYFU S  PLA M IS T Y  szerzy się z zastraszającą 
szybkościąw na..zem mieście. Roznósicielami tyfusu 
są wszy. Wobec tego władze powinny nakazać od­
czyścić wszystkie kina, teatry, szkoły, szpitale i t. p. 
Równocześnie udostępnić należy biednej ludności 
łaźnie ludowe, postarać się o jak najszybszy dowóz 
bielizny, uruchomię zakład odzieżow y, szwalnie, ab$ 
wegubić loz.a.aćiiik tv[usu.

'(c) ZEBRANIE  K O LE JAR ZY . Dnia 8 b. m. obra­
dował w Krakowie zjazd ekspedyentów pociągowych 

, i kasyerów kolejowych. Delegatami na kongres praco­
wników kolejowych w Warszawie wybrano pp. Józef* 
Kręcischa z Marcinkowic i Grzegorza Rosmka z R j- 
czowa.

Cc) W Y P A D E K  R Y B A K A . W czoraj po południa
0 filar trzeciego mostu na Wiśle rozbiła się łódź a 
sieuzący w niej rybak wpadł do wody i począł tonąć, ’ 
Dzięki nalyłbrn sstowej pomocy wyratowano go ale 
poniósł duże straty w łodzi i rybach która ułowił o- 
kolo Dąbia.

<c) N O W Y  SPOSÓB BAND YTÓ W . W  pewnym 
domu na Uębn kach ustawiło się w Dramie kilku u- 
zbrojonych baudytów, którzy rewidowali wchodzących 
lokatorów i rabowali. Dwóch odważniejszych lokato­
rów położyło kres tym operacyora wypłoszywszy ban­
dytów strzałami Osobniki te są znane w Krakowie
1 pochodzą z Ludwmowa.

(4) W YRZU CENIE  PO SŁA  NIEMIECKIEGO. W e . 
dle dzienników amsierdamskich, premier hiszpański 
Rumanones kazał wypędzić z kraju posła niemieckiego 
lir. Ratibora, pod zarzutem szpiegostwa, Odstawiono 
go „szupasem* do granicy francuskiej.

(o) W Y S T A W A  ŚW IĄTECZNA. Dnia 15 b. nr, 
otwiera Związek powszeclmy artystów malarzy, 
przy ul. Szpitalnej 21, sezonową wystawę świą­
teczną dzieł sztuki.- l ło  salonu wstęp wolny. Ceny 
własne, a nie paskarskie.

„RZEC ZY P IĘ K N E 11. Trzeci numer miesięcznika, 
wychodzącego obecnie-pod redakcją artysty mala­
rza profesora F. Janczyka, zawiera prócz szerego na­
der pięknych reprcJukcyj, artykuły pierwszorzędnych 
piór fachowych i krytycznych. —  Jak nas informują, 
wydawnictwo „Rzeczy pięknyth* zamierza w najbliż­
szym iq jest w czwartym numerze pisme zapoczątko­
wać publikacye _ry tyczne-łacno we z dziedziny teatru, 
zapewniwszy sobie współpracę całego szeregu rutyno­
wanych współpracowników. W leżącym przed nami 
numerze znajdują się artykuły:

A. Niezabitowskiego: Warunki tkaniny; W, Kuźnia­
ra: Uwagi w sprawie naszych materyalów buiowla- 
nych; A. Dobrodzickirgo: Pokrewieństwa, Wrażenie 
formy; F. Mączyńskiego: Fragn.enta architektury ro­
mańskiej; T. Szydłowskiego: Odbudowa starodawnego 
kościoła w Rad*owie; J. Reinera. Artystyczne warto­
ści dzwonów kościelnych; F. Janczyka; Z zagadnień 
twórczości; w kronice: Rada Sztuki, Tow. im. W y­
spiańskiego, Op*eka_ nad zabytkami, Konkurs.

ZE SPORTU. Literaturę polską sportową wzbo­
gaciło nowe wydawnictwo „Podręczni! narciarski inż. 
A. Bobkowskiego. Podręcznik napisany zwięźle, za­
wiera cenne wskazówki dla początkujących narciarzy, 
i stanowi milą, interesującą lektmę. Treść książki sta­
nowią: przedmowa, rys historyczny, sprzęt narciarsii, 
szkoła jazdy na nartach, wycieczki i lawiny. Książkę 
zdobią piękne iluslracye.

(4) KS. DR. -STAN. ZEG A RLIŃ SK I, profesor U- 
niw. Jag., zmarł wczoraj w nocy, przeżywszy lat 36. 
ś. p. Zmarły należał do najtęższych sił naukowych na 
wydziale teologicznym, gdzie wykładał teologię mo- 
moralną. Był autorem wieln dzieł, które przedstawiają 
pierwszorzędną wartość nankową. Zgon śp. ks. Zegar- 
lińskiego, który jest dotkł wą stratą dla naszej kultury 
wywołał w szerokich kołach naszego społeczeństwa 
szczery i gl boki zal. -

ZGON HK. LARISCHA. W  zamku Solcy (Karw i­
na) zmarł w nied uelę w 70 roku wieku marszałek 
byłego sejmn śląskiego oraz członek byłej auslryackiej1 
i'zby panów hr. Hemyk Lariseh. Hr. Larisch zaziębił 
się przed k>lkn dniami na | olowaniu i zachorował, co 
przyspieszyło jego zgon. Z nim schodzi do grobu po­
siać potentata niemiecko • kapitalistycznego minionej 
ery na Śląsku.

NAD ZW YCZAJNE ZEBRAN IE  drobnych kup­
ców odbędzie się dnia 15 prudnia b. r. o godz. 2 pot 
południu, w lokalu K oła  Mieszczańskiego, ul. Ja.*
giellońska 9, II. piętro. 

O liczny udział pros!
ZARZĄD.

„TYLKO ŚMIERĆ DAJE ZAPOM NIENIE4̂
słyszeć się da je często, zw łaszcza od  ludzi a-> 
garn iętych  rozpaczą; c zy  jednak i  o ile  shm-w 
nom jest pow yższe zdanie, przekonać się m oże 
łatw o każdy , k to  pospieszy zobaczyć d ra m a t 
pod pow yższym  tytułem , z głośną w łoską ar­
tystką Ledą  Gys w  ro li naczelnej —  wyśw ietla^ 
uy obecnie w  k inoteatrze „S ztu ka ". Programu- 
dopełnia pyszna kom edya satyryczna.
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ZU CH W AŁY NAPAD  B AN D YC K I W POCIĄGU.
WćZlliMj !i;| j.*i | Iirj /•* M;tcVj W Kl ilk^U.ił,

iiLi'iimiui-07,imyali L»ttivlyióvj w*:>’/.to <i>> >v(.»■/.u
|iiri'V./.r  j U ; i >  • . Pr/t.-il.SlilwiwK/y^ii; ! I l L l »  Ż i l l ł i lal‘i'1 i. 
;uz(*)i»c/.«._!i [‘'-wizy.- u pftiirńżn>sli. hwif-mi
l t«\\ i i i - ;•! i i ‘i  5u§Ó t ń l * ' ‘ U U ■ P ” .\Tt f j  11 T;i L* i li  \ . \'7uk-
.«(i« u4:;i Jj'il«r. priyr/.oisi z,T.bi;ili j< j ^ w tó w rś .u u ii 
K i U i i .  N i . *  : < U i w i i n ■ I i - i y  j u i L i u k  t v u h  J4<i \ /. i u ; s i ł >  
{iliii* /,u!.iCi\vaii j>;i f..iźuti:ryi:. waiiuśri {>«*»f miliona 
l;on;ui. 1Y-*;- kmtowa aa w <1 w ii: ^u-i/iny [m v. y |.*;i • J k u 
^auTrlji, w.^kuirk Lr w* otoku.

Na odsiecz Lwowa.
Kraków, l i  grudnia, 

u-/ \’ -.iii . ' oi.j I;:" <i.(!i 1 si wczur.j olbrzymi 
iM.biic/jiy, Wzięli u nim równic-ż iiil/.ial duli 

gnui l\«r>\ ,~i-> i i.iry w Krakowió dfcii-flfiikarzi- 
ku:i.nęyi;ij. pp. . 1 Itriu.s muz przęd-ta wii-i-l ..As-u-
i i.lTi I 1 IV.-.-".

Zokraiiir zagaił ri-ktor Koskinniki. obiuMljar sy- 
.1 uai-yijjza^iużiniiu  Lwowa: po nim w lyjm sainym 
lltithu przemawiali pp. pruł. Stroiński, wim.-pri > - 
duni, Lwowa. ( iil uiita. z. pruł. Kon er, pruf. .Sit-U te.
.• ki. poseł Dujko. ]:rui. Ck-ń.-ki z «  L w o w a  i żulnk-.z 
obrońca Lwowa. p. Autońicwicz, oraz inni u.ówćy. 
Zabierali również glos ilzii.-niiikurzi. koalicyjni, wy- 
rażajai.i mpai y ę dla 1’olski. a przemówieniu icb 
p n y jt io  kuczny mi oklaskami.

Trudna sym ioya Lwowa. nn bozpieczchS-two ru-‘ 
r.kieyo»zait;v.a. e.dmalo'..anc iiinemi barwami przez, 
mówców, wy\. ..-lały podniecony mułrój ..'śród ze­
branych. Domayauo się głośnymi okrzykami na- 
1 y.-hmiastowego poboru w  kraju. Wreszcie uahwiu 
łono rczolucyą nałtępiAj-eą:

Z. orani na wiecu w Krakowie w dniu 12 grudnia 
1‘JliS r. Obywali Ir i Obywatelki państw u pul.-kiegu 
ln-łiwalaj:;. następujące rezoiilc.y c:

£i Zebrani uznają, żo utrzymanie i zabezpieczenie 
t.wowa oraz obrona kresów wschodnich jest świę­
tym obowiązkiem społeczeństwa.

:!) Zebr m i uznają, że cała odpowiedzialność za 
rozwój wypadków we Lwowie i na k.esach wscho­
dnie b wobec narodu i historyi spoczywa ną rządzie 
polskim; nie mniejsza jednak odpowiedzialnoV -/.a 
te wypadki «ią/> też i na tymczasowym rządzie 
dzielnicowym K  K. L.

\V'obee teoft. że ponior dla Lwowa jest nagi. 
potrzebna, wobec tfreo. ż« ftujtni poiuali rekrutów 
od l i  do Si leuneb. zebrani uznają, że jetiyuą for- 
mą pomocy powinien być tylko pobór rekruta; prze­
prowadzony przez rząd polski, do c. egu ma ton rząd 
w szelkie prawo, nawet przed zw .iluniem sejmu. Na. 
s tw o r zon ą  W le n  sposób armię spoUeZ' ń s tw o  z pe­
wnością nie omieszka dostarczyć środków.

4i Zebrani wyrażają cześć i najwyższe braterskie 
uznanie niłoilociaię,m, bohatci-kiin obrońcom Lw o­
wa. i krosów.

51 Zebrani w yrażają cześć mluozieży szkó, w H  
uzyeh i średnich i ty ni z pośród robotników Indu 
roiin go i wszelkich warstw społecznych. którzy 
juko ochotnicy wstąpili do wojska polskiego.

0) Z. bran i uznają, że cala Polska ma obowiązek 
starać się o żywność i oj.al dla głodnego i marzną­
cego Lwowa i zwracają sic do wszystkicn produ­
centów, by jak najwydatniej spieszyli z pomocą.

Zaprzysiężenie wojsk polskich 
we Lwowie.

Lwów. : P A T j  Dziś o godz. 10 raao lcprct.cń- 
taut polsk iego opinko pa, tu w o L w o w ie  odpraw i 
nroczystą djśzq połow ą w cytadeli. W  ciągu ua- 
bożeńst.wa z io zy  p rzys ięgę wojskową uu ręce 
genorala Kozw adow sk iego , naczelnego dow ód ­
cy wojsk polskich na Ualicyi- wscl.odnią. część 
/atogi l w ow skiej, wohia od zajęć operacyjny ci" 
i .'lużliuiwyeh. T ekst ślubowania, brzmi: ...Stając 
'c 'Zereg i w o jska  narodowego, uroczyście, w 
•>W;ez» W .szechinocuego i T rd jtt f św iętej J tdy- 
iśHT), ślubuję jedynej ojezy źni“  m ojej, republi­
ce polskiej, iż Sprawie narodu ea lego w  każtlem 
mii js, u służyć, kraju o jczystego  i dobrti narodu 
do os’ :itn itj kropli k rw i bronie, przi-it/żóujy cii 
swoieii i tlow ódców  słuchać, dawajie mi pit-.r- 
pisy i rozkazy  w ykon yw ać  i w ogóle tak sio za­
chow yw ać. abym m ógł ż y ć  i umibraó jaku Bie­
żny i dzie lny żołuiiiiiz polski. , ślutiowatin 
>i w itrAzft ustaloną przez kw ta ;' utcyę republi­
ki polsktej przycięgą żo ftjiłtską, l o . z ł o ż ę  
przed rządem z. uo li narodu pu Lk iego  obrauy in"

Pomyślne walki z Rusinami.
W arszawa. iP  'T  n Kotu ludka L aziatm gen. 

v. dnia 12 bm.: N a  poiuditie od Mościsk zu-dai.- 
zaji ta prze-z odetziat rotm istrza Dunina. Ihu ke n 
sku go. po dwugodzinnej walce, wieś R u p itu ice  
Na północ od Lw ow a nasza artylerya skutecznie 
ostrzeliw ała okupującego się nieprzyjaciela. Mię­
dzy Laszkam i Murowanym i a KakM iuwi m. nu 
południe od Potylic, utarczki z bandami ukuiń - 
skiemi. Na południe od Rawy Ruskiej, koło K a­
mionki stwierdzono oddziały nieprzyjacielskie

w iiiu iiiu raeh rosy jskich. IV I'i/rm y-ku m. l'fc- 
i. i.ic.; ' .‘ i v ' ś k i > ' ) n  ' Vv l e . l z i i M :  r - k i i  ; i i  be<- . : i a i : ' . ń i ' . .

Lwów bierze zakładników ł  pośród 
Ukraińców i syonistów.
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Czeskie świadectwo zbrodni Ukraińców.
\varszawa l rAi',. Z 1’ ragi d(>'io.sv.ą: 1’ rasj. ],;a 

k.. zajęła, poezą.t kt>',\ o wobec zajść lwowskich 
sttwiuwkiko Miuztlec.y-.limtui.:, ;t tlop ’ero teraz 

organ Klotaeza „Czeskie S łow o- nawołuje, aby 
na wypauki lwowskie spoglądać z właściwego 
punktu widzenia. Pismo powołuje się na naocz­
nych świadków czeskich i p is ie: Tysiące cze­

skich żoiuier/.y oędących z początkiem listopa­
da we Lwowie, może zaświadczyć wobec -‘uleg­
ną rod u czeskiego, że ukraińska sołdateską mor­
dowała niewinnych ludzi i grabiła. ..Czeskie Sło 
v o "  przyłączu  hitBtępnin zarządzenia a taniała 
Dymitra Witowskiego, którego dziele ta było 

spustoszenie części Lwowa.

Wcsrz# wHala wkraczalące wolska polskie
l a k o  p r z y l a d ó ł .

Budapeszt. T k A ł i  ..Pesti N ap lu ", donosząc 
o wkroczeniu  odtlzia.lu po lsk iego do  k om u a loa  
orawskiegc) i Szłpuft, w ita  p rzybycie  ły ch  od­
działów . aw ie rd za ją c , żo jest to jedyne wojsko,

które me wkioczyto w gran.— dawnych V»s4*®r 
jako nieprzyjaciel, lecz zajmuje ziemie p*ztz P® 
laków «amieazkałe. J

flgoinega kongresu pokojowego wcale nie będzie-
Paryż. iP A T )  .,1’ctit Jou raa i" (ku.osi ■/. L o i- ; 

dyuu: c'oraz bardziej utwierdź:*, sic w  kołach
d> p łoiuaiycznych p/zekonaiiie, ii zagadnienia 
poi., jirwc będą uregulowane ua w ieliuii. kon­
gresie koalicy jnym , kongres zaś ogó ln y  z udzia 
tern przedstawicieli koalicyi i mocarstw nie- 
przyjacielskiech, wcalt się nie odbędzie. Jes t  

ja n ią *  r z e c z ą ,  ż e  nie można aopuścić do c o u a  
ua równych prawach przedstawicieli państw cen 
trolnych i rozpoczynać z nLiti dyskusyi, któraby  
nie dop.ov.auzna do celu. Rząd noalicyi ustali 
na koiigł esic brzmienie uhładu pokojowego i na 
rzuci go  nieprzyjacielowi, nie wdając się z  nłn.

w rozprawę, tiuyby w obuć jw»iu2t uia wownętta- 
■ULgu u .Niemczech liemożebnciu było zawarcie 
jedbolitegu trak-wii u. państwa, kualict a  zaiwai’- 
tyby Irakkity odrębue z pcuięas.tuji w chodzą- 
eemi w skład Rzeszy niemieckiej, któreby da* 
wały  dosuiteczuą g,v;ir»ac\ ę dotrzymania, ukła­
du. Srd^i powszechtii . że kongres pokojowy ko 
a lic jl rozpocznie się dnia l i  grudniu, a W do  6 
tygouni wy siarczy na wyświedenie wszystkich 
kwesv>i, prztdłożonych kongresowi W połowi® 
lutego traktat będzie ratyfikowany przez wszyst 
kie u»erxiow aue narody.

Wydanie Poznańskiego, albo zerwanie z Niemcami-
\\arszawa. (L’A T ; Dzienniki iuuj.-/,i. ogłasza 

ją Obszerne oświadczenia z w iązku dcinukracyi 
połnkiuj, któr-‘ domagą sic między iunemi, aby 
rząd polski w chwili odpowiedniej zażądał ulti

matywuie od rządu niemieckiego ualychmiasid; 
wego oddania państwu polskiemu zaboru pra­
skiego, a w razie niespełulenla tego iądante 
zerwał z Niemcami stosunki dyplomatyczne.

Możliwość utworzenia rządu narodowego
W arszawa. <.PAT i „Kary er W urszaw':ki‘‘ <lo- 

uoi-i: Konieczność uregulowmaa zasadniczych 
kwesty! w związku z możliwością utworzenia 
rządu narodowego, spowodowała wczoraj wy­
jazd pro!. Grabskiego do Krakowa, gdzie. z:v- 
baw i 2 ci iii, poczem  jeróci do W arszaw y. Dal­
szy ciąg uaraci prof. Grabskiego z prezesem Mo- 
rabzewsicilu udtię-di iv się' we wińrck i środ 
przyszlogb tygodnia.

Rządowi polskiemu nie brak 
pieniędzy.

\\ jrsżawa ,P. ,\. 'f .g  Rri-zy u<-iii, ministrów Mora- 
iy.ewski u.:*.iadc-s 1 wc7ura.i tlzi.-uniktirzom w <pra- 
wio z.i-ooiiw piateężnyc-h paustwa. iż jakkolw i.k 
•WAń Mtsj 1 1 K-st s,vic--ny. to jednak/- na potrzebc 
iiie/b^dne adnister skarbu zawsze pieniądze znaj. 
óu.je. Perspekiyw , linan-owe nic są groińc. 1‘rtzN
o iii tnibi-irow ua'Vi kwe-i- u:,.- Iap.-un*je sio p> -
. ' i i i i - i  , .v.i ■ Pożyczka wewnętrzna nie ma pono- 
itoąyAi, a ljo ism  prezesa ministrów, nic tyle ze 
.-. zgiee.ó . politycznych, ile /. powodu nicureguluwa- 
ińa sprać y walutowej, w ogóle /. lufaTldu nit-ustylo.
"i;i m iak i iw  ot-i '-gov,yeli. \\ e e ig i i  dni najbliżt-zy.- li 
okazu -ię  w i e  i t tr : :a ł< ' i  oi--ji kr. kttn-y obi-cru'
- r•■.'.miki popraffi. Na pyfcudć co  . 'o  i - i o i y  p r o p k m
i.:.-\\ i;idc/yi ęe-zus iiiiiii.-i.rów. żu ju-t r.iai utworze­
nie itocztowegr banku czekow ego. in iey»i\  tv<- w nr/, 
z i-:dHVv, ii \:>i !■!:■ i" -l-1 eL1 1 i pizedstu w i . ieii.ua l ódii- . !. 
ibiu; i o/.c u i" za|)u\!;j:. P\łoia d.:i.. tałno-;'- i,., j . 
ęr/o-l ko 1 ib- a iia-l-giwiu b ■ 'Z:- t-!i--i:-,ł(».V;ił
- 1 1 '* 1.1 i o  w 11 in n e  cz.ęW i k r a j u .

Dekret o utworzeniu miiicyi ibdowej 
w Polsce.

U  jr i .zawr, i'. A . l . s  ..M..-:;iu,r i'*olsi;i-: ■-g in■-.-.a. de- 
i.r-'i "  ni u i»-/-t!>«[ imiii-yi ind ow e j .  <■■■1. u> i i i f t łym a- 
uśi. j . • ■ i. i - j i; i 1-f c  i ,-o eii.-i-l.i-łi i
v ,  M . i t - . b ,  i . uW ./ .  l i t :  Z - Z - c  J t .  i l u  i o i  - , ' . l  u  r : E  ’ ' . i ; : i i u
.-1 t-i /.i: /o . \!ili ,:t. ludowi: h-udziu ,. i... .-. . i., . ., _

c z t .  w okkowo z ó i j a u i z o w u i i i i  i . . l i W - R ą  ó / r . l J - s ę i ' ’- -  
dmo od mi listra łffri.w w -• uęi.r/uy.-h.

Proqram powitania prezyd. Wilson"
Berno :.P. A. T... Dzienniki *z.w:>ji.-ar?kic duuo--i

0 prograuiiu prz> jazdu i i >i z A iu pre-.<y Aeij;:i V' 
aOlii e.u uasięplljc:

Wilson prz.Njedzie uó Brestu w piąte go# -,, 
w pulu ii nie, gdzie ua, poi-riu-o jego przybędą 1 * 
clión, Tardi.u, pułkownik, ileu — i -euerai Dichoń- 
t)  gud/.. t! minu do Wilse.ii. w lowar/i.itw ie vk r*- 
tarza stanu Lausing:: i in:i; bii Jeic-g-aiów t.rnłjyhau- 
skieli na kuiiter-ne • e pol.up. w.-t. uiljeilzie do Pary-
1 , gdzie przybędzie w sobotę o u- d/. lti prze-l 
hulnittff, Hoineure /. Jcami i/ąiii po> J'ają M-a- 
itfia . ittury utib u z it urOezyMy wja/.d do stoli®.' 
Francy i. Duia 22 grudnia Wilson odjedzie du R7.v 
mu. ł ’ iii«i-(*s ifii* Lyon" raj.-.•truje v, ind rmotć. ^  
królowie angielski, belgijski i wioski c-az prezyde®* 
francoski Poincare w roku ISlń będą rewizytował* 
Wilsona w AincfytS*. ®  • <■ in-ó.u-zk.-t pi'"-'.
t.łeiir W ii-mi w Kwinr.rtl.-.

Proklamowanie niezawisłej 
republiki słowackiej.

Koszyce :li K.;. \i cziA-aj pr/y wódey rady wsch® 
Uniorsłowackiej prokłamov\uli sumod/.ieiuą, niezi ’k,i 
słą republikę, która obejmuje wszystkie obsiać - 
zunicstkiilt pr,:t/ Słowaków. l ’o jirokłaaioWstB*" 
n-pu^liki utwóreono nuty i hniias; r/ąd prow izory"*' 
ny. Siei.l/.ióa rządu z.n.-jdi/.ć tyiuez.-ttoou vc 1 f .
j i  — . C u , -  I n i K C . f i t ę i u  o  i , k u n  u y  i- \  , - u . i i u  s i ę  r « - J • ,
•/awiaduinii- cały .-..i..- . .■ i.«■ 'iCn-a o | , - g i jinów i-k1 
w y eh.

Rozstrzelanie Radki Dimitriewa.
B e r l i n  T .  t .  ' I ' . ; .  u n i i : !  . i -m , . - . - . s .  żc- ę  r  

i;«tu  zunerai.. IP.ic !■■'. g... .-:o; po siruai'-1 3
s-. i-i. v\ r ̂  io-.. ( i. i ■ i . .-in- i I - ,  A-ł S' i l i m i t r i -  ^
byłego Komendanta j ed n e j  /. armii rosyjskiej w 
Bcyi.

W ydawca. W  zastępstwie S-ki W yd. „Fditor* d. Konarski: Redaktor onpow. Jan S T A N K IE W IC Z . Druk. 1.. i dra K. Noziańskich. Kraków.


